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I Spowita w kify, purpurą i bielą przepasana 

ica Polski złożyła na sen wieczny prochy 
MISTRZA HARODU 

ŚetM tysięcy serc zgodnem tętnem wtórowało żałobne! pleśni dzwonOw Przed dworcem Gfvwnvm 
O gcdz. 12-ej w południe ! tli ołtarza, tworzyły jakby bal-

trudno już było przecisnąć sięldichim nad całem wzniesie-
uica, policja zamykała kordo-lniem. , 
ny, ruch kołowy ustał. O godz. Na przednim juanie podium 
1-ej i pół zaczęły ściągać de- stanął katafalk, pokryty jcdwa 
legacje przed dworzec n łów- ' l i em o barwach żółtych i 
ny, który imponujący^ przed- j czerwonych, po obu zrś jego 
stawiał widok. j stronach płonęły świeczniki; 

N i szczycie, na tle wystrze- i obok stanęła czarnem suknem 
łających promieni, dumnie , obita mównica, ściany dwor-
rozparł skrzydła potężny O- ca, przybr?ne zielenią i barwa-
rzeł Biały, dzierżący w szpo- l mi narodowemu dopełniały im-
nach wieniec, jakby wieńcząc ' ponującej całości. 
tego. który poptjzez łzy i jęki Wkrótce nadjechał dywi/jon 
nieśmiertelną chwałę jego gło-j I-go pułku artyterji konnej, Vtó 
sił. ; ry zajął miejsce wprost wznie-

Na wysokości drugiego pię- sienią; r>rzed nim, na siwvch 
tra stanął ołtarz |z rozpiętą na koniach ulokowała się fanfara. 
krzyżu postacią phrystusa, o- Dwa szwadrony szwoleżerów 
kolona gorejącerrti świecami. ze sztandarem i orkiestrą ir*a-

Poniżej wysunięta ku przo- wiły się ;>o bwe.*, zaś bataljo-
dowi nłaskorzeźbp. wyobraża- ny 21 p. :\'-"Jiory, <ó\/nież ze 
jąca H. Sienkiew^za. przybra- sztan:k i ..TI • orkiestra, po pra-1 
na sztukateriami, j . ve j rtroiie v zniesień; \. Pakjj 

Przed dworcem; wzniesienie, stanęły: komisariat r dciii»rn-i 
na ohu zaś iego krańcach sta- żych ^voMoweJ szkoły saiii-i 
nęły dwie olbrzyłrlfrh M)iifH&\4aŚlkl łwłWffifca saczegdTMn 
rów. zakuurw -cfczn postacie,'trragę swą.dziarską' postawa 
kymbolłiujące SkTOius te^t f^t i f c te fc i i** wi|cte<fcu£ i>,od-
Maćka z Borkowic. W-zystko. dział poicii. Wolną przestrzeń 
spoWite w ^ W c m ^ r z f h r a n e zfikfy cfcfei#cfev t c* 
kiry/które spłycając od szczy | 

PZZŻ?WA u r czystości 
Punktualnie o godz. 2 in. 30 wita wracające do Ojczyzny 

rozlegają się dźwjeki fanfary, szczątki wiernego Jej syn?, któ 
Srebrzysty głos ' t-ąbek ob- ry serce swe i duszę na utluzi 
wieszcza rozpoczęcie urorzy- Je; oddał. 
stości. Tymczasem trumna spoczę-

Odkrywaią się igłowy i za- la na katafalku, przykryta pur-
pada głęboka ciszi. nrzerywn- nu~ą. 

- na jeno w a r c z c i e ^ * a moi o- Po obu strofach tonia-y sta
tek, krążący h rad oworcem... 

Komenda. Wojslfo rrezentu-
jc broń i wśród głuchego wir
kom bębnów w drzw>:H >'> 
czckaJni, prze-obi on ci na -a >i; 
cę. ukazuje się depowa trum
na, niesiona przez koKolów. 

Wśród ^d)!ic'.-,i.'/--- A 

nie. słychać*c? km i 
Stolica Polski — 

stkich większych miast Polski, 
Koła maszynistów kolejowych. 
Związku kupców. Polskiego 
Związkuvkołeijowców. Legjf O-
brony Konstytucji, Chrześcijan 
skiego Zjednoczenia Zawodo
wego, pracowników pociły, 
Związku Obrony Kresów Za
chodnich, Towarzystwa Cykli
stów, Towarzystwa wioślar
skiego. Koła włodarzy. 

pralnego Towarzystwa Roi Nfln*-
i czego z o'brzymim wieńcem 
| ze zbóż. Związku Rzemieśfni-
|ków Chrześciian, Naroaówej 
! Partii Pobot; iczej, Zjcdirófcze-
i ia Zawonio ego Polskie-->. 

. Związku Kok ^.rzy Z. Z. P , de
legacja gruzińska. Jugosłowian 
ska. oraz deleg^oia komitetu 
rosyjskiego z wieńcem w 

.kształcie krzyża i z trójbarwną 
j szarfą, z napisem Henrykowi 
Sienkiewiczowi — łud rosyi-

Jski w Polsce, Związku Arty
stów Scen Polskich, Warszaw
skiego Towarzystwa Arty
stycznego, delegacja piechi 
związków literaako-dzieTi:kar 
skioh. Związku zakładników z 
l.irwj i Piisi. Klubu sn "-owe
go ..Korom", Narodowe? Orga-
riziuni Kobiet. >zko?y budowy 
maszyn z Poznania, Stowarzy-: 
^/enin techników z Łodzi, 
głównego związku str?ży o ; 

! chotruczych, Organizacji ko-1 
'bict górnośląskich. Syndykatu 
I dziennikarzy potekich. Zwiąż-
\V\: dziennikarzy i literatów ży-
!c!o\v**kłch. Ligi żeglugi pofckiej. 
! Zwiazkii sokolstwa. Związku 
harcerstwa polskiego, włnscian 
z Oblęgorka. Związku mia^t 

(poiskich, defekacja górali zako
pian kich z księdzem Janem 

Tobolskim na czele, oraz wo
jewództwa lwowskiego. 

Bogarodzica 
Ody ostatnie słowo zairar-i Orkiestr* Opery kra ,.Bo:ra 

ło na ustach dostojnego mów- RodzicV\ a v i u:: iivmn:)ł.v' 
cy, pacła komenda: 'chór korpesn '-;'• .ińw. 

— Do modlitwy! ' Ostatnie •« ro>;nłvwają 
Tym razem wojskowi rów-'sie w słone*z< .. . pr^c*t\\-'ł-

nież zdejmują czapki i ku Panu! rzu i i ochód i.«.•/ '";«'ec^«i-
Zastępów z sftek tysięcy serc tycznie ku placów, -ro:a Z :̂̂ -
płyną gorące błagania o spo- munta. 
kój duszy Drogiego Zmarłego. 

r?a p!acu Krósa ty^tnufóa 

Ptłf^owleństwo 
K0«dukt prowadził .1. P. ks.|lVztldzieckieiro i r^oopa? or te . 

karJyhał Kakowsli ^ otocżc-ldługicgo szeregu przedsławi-i 
?!Hik«i. ksw arcybiskupów: Teo-1 cieli duchowieństwa zwkaiHte*' 
df-rćwiczą i Prze4ld»4eckiegot|jro i świeckiego. i 
oraz ks. ks. biskupów: Oalla,! » ' , . . . ! , 

Po dojściu czoła pochodu do 
placu Zamkowego, kawaleria 
rozwinęła się frontem naprze
ciw Zamku, piechota zajęła 
miejsce pod murami Zamku, 
doborowa kompanja policyjna 
rozwinęła sie w dwuszereg 
zamykając ulice Podwale. 

Od wyiotu Nowego Zjazdu 
zajęła miejsce grttpa górali za-
kopiańskicji, nie biorąca udzia
łu w pocTiodzie. 

Za truzinĄ 

T̂  \ w a r \ " r r . - ^ w c ...""JCTÓW 
.^1 p . c .TiZt ' .c- '»- ' ^ i ! i o v s ; ' : s l . l i 
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ż??obnv Chopina t 

>ród Kr<r, dź - ie'.? ' 
pr/c-j katafj -i-
krvtych krc»n j 

Sokoli V P<"»-/.« r>«' 
t : u v r - , L ? i, . - i 
ni /; Orten P: ?!' ^ 

^ ''ad ;:!owanu. 
Karawan ota:- :-i-'».|«' 

cerowi-.? szwnk-żer V 
n'ch koriaci', łv r̂ y 
wa warte. I 

; "zl" :!\v. -
Varszć'wa 

i. orkie-
•,]'} % T i a r c z t; 
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Po obu stronacli do^*ojni-
lu w kościoła s z h delegacja 

( . Lików z Zagłębia Dąbrow-
i skiego v. swych malowr.i-
Jerych. C7ar-'\c,i kostiumach, z 
Ikl i! i na czarkicvł. z k;Wami 
• ? •Tipalonemi latavK.im» górT-
i cierni w dłoniach. 

Za tnimną postępowała ro-
.dzina. nani z Babskich Sienkic-
'"•:-r/ov. n, syn, Henryk, oraz 
c.''»rka. ni.j-.i iraiorowa Korniło-

:..:/^v a. w -a/. * irożem. 
â r"idziną szii jednym 

IrąiTib^z> ń>ki. 

r?W3 

- teu 

P«iobóJ <>\<; fnrmuir. Zalopo-
.y ' (j/or^e '^^r.l^żcró^ . wy 

v :'it.c\'<:Ii *\c ranr/r^d. 7vvf-
••. : ; ;-';;«.:» "-'i'i:-i-\?v. y.-t.cr.ily 
• '• ' '>f ' 'y. 'ai-.i< ^/ i '^ i -M .•» i ij 

; -^ni. ic-"*- b 1 !'>;>. • i'".i!i'n- • i 
:.j •• v J : . . : . . , - ; , • . , • i i f h v 

"bran*"-') r y c e r - t w a . . . 
i *! •.. •• xv-;vein * •••<mi.;i\ -*•• 

r k - ' " ^ - ' ." '•'•. ie1% -MM. za.*nVi ,,y 
\dU. k(»rnżv ' * '"" ^ a z je . - / -

e z.•'>••-/MV :Jy fan"«'irv... 
F5r»':bód r>'4 zył... 

•: *rgij r remier Grab-ki. mar
sz:. iKo.« i v tfarai i Trąmp-

'tzyń^kł: za nimi rząd in corpo-
1 re i korpus dy-Joma^czny. 

F);:'izy »"ić»x pocliodu -tano-
Vi!i ; rzedijtawickic: Sądu Naj 
wyższego. Trybunału Admini
stra :yjncgo i Najwyższej Izby 
Koniroli Państwa: liczaii po-
str>\\ it i »,łatorrwic. generał -
cia. • Akademia Umiejęmoic". 
Sc.iut* akademickie, w mienią-

jcych się barwami togach, b. 
(Szkoła główna 
i Dalej postępowały Związek 
| autorów dramatycznych, Ka-
!sa literatów i dziennikarzy, 
Syndykat dziennikarzy war-
szawf^kich. delegacja dzienni-

jkarzy prowincjonalnych, p. U-
livi w delegacji Związku lite
ratów włoskich. Warszawskie 
i ow. Artystyczne ze Związ
kiem rzeźby, malarstwa i gra
fiki. łVi»da mk-j^ka, dalsza ro-
dziiic :".ci!ryka Sienkiewicza, 
Koni .' u"f>czy;tości. wreszcie 
tiie^a \- /ag-aaijzne i krajo
wi 

Dywizjon artyierji polowej z 
'orkiestra, oraz pięć wozów z 
wkłljnffii zamykały konduAi. 

irochód żałobny skierował 
si».' w urn porządku Alejami 
Jcro/oiniskicmi, r-owym Swia 
• TI i Kraków-ki\m Przedmi3-

•r>* 

vi'*rr-r 

; . r S 

^ ą 

Kondukt, o-
gen. Pożer^ki^-
wego mistr7a 
rała sznica -• ; 

ra zwart\T / 
się dv a ,̂-
szwo1c>frH -
pułku pit-^io \ 
crW ka»'> 
s z k - . ł - . - ->•>••• 

nych / r,r' li 
pa->ia '' -. r 

nar^tv ov. :. 
koniią^rzr. 
go. 

Pr, c l 

- V \ S ( M ». r kr/i: k-r:!i. Kolci-
•" ")M'" )̂v. .:1»\- dticga:k 

iniast: S'rak'»va, i . - rwa , P^e 
a. S' 

T. 

n T'Wj\\a;\ \U,\:'.:\. .v l ' ' , :«hvn'vi1 C7ort\o-
• • ' ' nuki: j . ia. P-.r\ *.ł iwia. ~ia:(;ga'-';:. 
;•*• ic* 1̂ - go (Pucka. •'. z.KMiia. k(ni7i, Kali-

strze'- 7/J. x\ '1 a. kM ' i , Nieświeża. 
••M'..mia ; owicza Cl.otomowa. Jezior 

i t - T - i \ . '•-•••. 

.1 '.A 

-i J -

KJzki. . 
'iccró-A 

" / w 

legacyi y% wfciV an;', i; ..i •.'::> n , -:c- •. . 
białyah k'mia;h furfara /.łr.ż.j- ,'-la^ ; 
^ia/ ułanów Vnułkii. iksie;: 

/ ob'.. 
k -:• J j 

1 •• ' ' Ibrzyniiiu \ \LI\-
.•,)>•.•: „Ser.-em za 

S7l.'^ar/v Za.:!?b;a 
' ic7ro »\ c-tro;Jc): rór-
•la-.tenrrc delegacjo ze 
OpoKkiego. Zv.iazku 
\ t\ wieńcami /(: v iszy-

W oczekiwaniu iiiidejścia po-
chndn v\ szczveic cokołu nom-i 
' ika Miwkie*vic/:a. u^tiwii -ię! 
i korpus kadetów i M iJMia.' 
W skwerze, okawjajcym ix>m-
nik. zebrała îę rcprczejilacja' 

' n. p. i \ 'impania podvhor;i-
żych wojskowej szkoły vani-
' •» :. W !;a''!ym szyku stoi 
• •'i. i /kż ry:e*--ka: śmiało i IMJ 
.M .̂' r: a* •"" "ro to w o"ry. a 
- a ob!i."a ii mahjir się duma, 
żł. ,»• / a - ' - \^ ła rola pr/ypa-
dł. " " -\ i f ł /b le 

># c *o op-yja'. nrzeo sl^ve-( 
rem. ^a^(.łv: *t"'ż obywatel-* 
V••. ' U gacjt związku Hallcr-

wł*. k«'.v c--HvV-/i: ^-ic^iika-
'\ i vv ttera.nów \H^ r. 

\ ")t'/H nien.i. • tk daleko o-
kicm sięgnąć, nieprzeliczone 
r!iM;n olświetni•• nastrojonej i; 
:"/yoi7iane.i publiczności. '• 

i Wtem żywsze poruszenie, 
| przenika tłumy. Mur piersi po| 
'obu stronach ulicy odchyla siv» 
. ieco. Jest godzhia 3.40. Nie-

:- i e Jakiś :;mirr rytmiczny. 
• o proporce szwo'cżerów ł j -

no^a, unoszone w lejnie jazdy. 
Przr.nknęli jak widziadła. Go
nia ich .i>-.\Kzenia pełne durny 
i sympatii. 

'•unkf^i^nie o godz. 4-e^ ro:'-
br/miewr. fanfara, witająca 
Prc/ydenr- Pzcczyipospolitej. 
k j / . (Ksrcc! i o no niej rozlegają 
îc ir-oczy-c •'-'wieki hymnu 

narodowego ...i c/c Prlska 
î ic ;:gincła'*, .̂- \\vkonaip'u • r-
!:iestry worskowej ! od batuia 
kapelmisirza Sielski,go. 

Wojsko prezentuje broń. 
publiczność obnaża głowy. 

O godz. 4.25 przed Dymni
kiem zairzymuk się karawan 
ze /włokami Henryka Sienkie
wicza. 

•J^za grobowa / a kU a wo
koło. 

Na mówTiict wszedł p. Pre
zydent Rzeczypospolitej i prze 
mówił. 

Cały kondukt, do którego po 
1 drodze przyłączyły się delcga-
1 cje cechowe ze sztandarami, 
[skierował się w ulicę święto
jańską, stamtąd na rynek Sta
rego Miasta. 

1 Z chwilą ukazania się kara
wanu w uiicy Świętojańskiej, 

| zabrzmiały donośnie fanfary. 

(Ciąg tebzy Aa str. 1I*D. 

wczor8!s:e,rito*?Astwo i złożenie trurtttiy 
do grobowca w Katedrzt św. Jona 

Około godziny 9-ej rano ulica [ście arcybiskupów ks. Tcotte-
św. Jana zamknięta została z I rowicza i ks. Roppa Jmz W-
obu stron kordonami, które okupów ks. Galla i ks. Prae*-
przepuszczają do katedry tylko dzieckiego. 
osoby zaopatrzone w specjalne w czasie nabożeństwa pie-
bilcty. Zaproszeni zajęli obie n i a z a łobne wykonały chóry 
rawy boczne, których ściany męskie z towarzyszeniem or-
pokryły wieńce, złożone- po-! kiestry Fffliarmonji. Podczas 
przedniego dnia przez delegacje j i odniesienia warta honorowa 
stowarzyszeń i organizacyj( p r z y katafalku prezentowała 
społecznych. l broń. 

W nawie głównej środek zaj- • .. Ł . , . , . 
mowa? historyczny L N ^ l » » c "« ^ 5 ^ k , r e !" 

!:ntafalk Sobieskiego, l kazalnicę wszedł ks. kanonik 
na kkrego szczycie spoczęła; —'agowsKi. 
iiiewit.ka t ru.uua, kryjąca! W pięknem przemówieniu ka 
szczątki Wielkiego Pisarza znodzicja podniósł ze szczegól-
Kata;:»!k .onął w powodzi swia- nym naciskiem, że cała-działał 
l\. k\ i,-iście oświetlony był ność zmarłego była działalno-( 

również kościół. Kandelabry , ścią „pro Christo". 
-.'irywal kir. j W otoczeniu biskupów ks. 

Od godz. 9-ej min. 30 nadiez- kard. Dalbor udał się po skoń-
dżać zaczęły przed katedrę po- czonem kazaniu przed katafalk, 
jazdy, wiozące dygnitarzy pań- gdzie odprawił krótkie modły. 
stwowych. Kierowano je w ul. ;Po tern trumnę zdjęto z kata-
Kanonję. i^ierwszy przybył i falku, a 6-ciu sokołów przenio-
prezes ministrów, p. Wł. Grab- J sło ja 
skf, potem kolejno wszyscy mi-1 przed wielki ołtarz 
P l ? ^ ^ ^ ^ ^ ustawiło na posadzce. Tu l<. 

kard. Dalbor pierwszy rzucił 
na trumnę grudkę ziemi, po rk;-» 
uczynił to samo p. Prezyc1 nt 
Rzeczypospolitej, wreszcie ks. 
kard. Kakowski. 

Wr chwili zdejmowania trim-
ry z katafalku, ustawiania ic: 

przed ołtarzem i rzuceni g: ud 
ki ziemi przez p. Prezydenta > 
Cytadeli dano salwy armat a1- •. 

Znowu podniesiono trunn*'' i 
poprzedzaną przez duchów i ń-

Senatu, i icni posłowie i sena
torzy, komuś dyplomatyczny 
w komplecie i t. d. Wszyscy 
zaięli miejsca w presbiterjum. 

Wdowa r.o Henryku Sienkie
wiczu wraz z nainliższą rodzi
ną 1'k'ekła 

u stóp katafalku. 
K !!<a łpi-1ut przed godz. 10-tą 

" / ' b s i samochód, wiozący 
n. Prezydenta Rzeczyi)ospoli-
icj-

P. Prezydent zajął'miejsce ( s t w o ; przeniesiono 
po prawej stronie \viei';;:go oł-i ^^^ 
•arza. obok niego zasiadł ks. j do podzielili, 
kardynał Kakowsk5. Prz^d stal- do których wejście znajduje się. 
la mi M« specjalnych fotelach u- w krużganku tuż za zakrystia. 
siedH* oremjer Grabski, marsza Ustawiona u stopni wiodących 
tek Rataj i marszałek Trm*ip- jtam warta honorowa sprezento 
czvński Stalle po stronie pra- wała broń. 
wej zajęli posłowie, senatoro- Do podziemi zeszedł tylko p. 
wic duchowieństwo i generali- Prezydent w towarzystwie płk. 
cia. po lewej korpus dyploma-; Zaruskiego i rodzina zmarłego. 
tyczny i attache wojskowi j Wśród modłów duchowien-
naństw obcych. | stwa, trumnę słożono w sar-

Punktuamie o godz. 10-ei i kofagu, który nakryto wieMcą 
napoczęło się i płytą i zamurowano. 

uroczyste nabożeństwo ża- Zegar na wieży Króiewskie-
łobne. KO Zamku wskazywał włas-

lebniwane przez prymasa I nie godz. 12-4ą. 
s. kardynała Dalbora w asy-

Jitl (^^WU^A) 

f 
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Wtorek, 2S października 1924. 

Uroczytośd SlrnK ?w czowskh 
v {Dokończenie) 

W !&rtedrze Sw. .hria 
Chóry: Xutnia". „liarfa", „Dru mówienia modlitwy za dusze 
iyna oraz chór akademicki wy Zmarłego, 
konały pod batuty p. Lachmana Pieśń ..Salve Regina", wyko-
marsz żałobny Moniuszki, po- nana również przez chór aliim-
;zem orkiestra odegrała Hyrftn nów zakończyła uroczystość w 
Narodowy. Katedrze. poezem słuchacze I 

Sokoli wnieśli trumnę do ka- workowej szkoły sanitarnej, 
ledry, ustawlaiąc ja na histo- w raz z kadetami zadT-ricli 
rycznym katafalku króla Sobie- przy katafalku warty honoro-
skiego, na czterech srebrnych we. 
orłach. . ! , Porządku przed katedrą 

x Przed trumna zajęła miejsce strzebli: pułk. Ł-jbiński. oraz 
wdowa z rodzina, z [drugiej zaś mir. Śliwowski z Komendy mia-
ttrony zasiedli dostojnicy ko-; sta. 
cioła. I i * 

W presbłterjum stanął pTem-| Podkreślić należy, ze w cza-
iei. nad ii corporcjmarszałkolsie całej uroczystości panował 
wie. Ttormis dyi>kima tyczny, jniczem nie-amącony s-pokój i 
Sejm i S"enat oraz liczne ducho-; porządek. Zarówno karna po-
wieństwo. /"i i stawa zebranych tłumów lako 

Prezydent Rzeczypospolitej j też sprawność straży obywa-
zajął mfcjsce w fotelji po pra-1 felskieł I policji sprawiły to, że 
we] stronie ołtarza, i poezem Pogotowie ratunkowe nlę za-
'?lv'ir alumnów wykonał pienie notowały ani jednego wypad-
źajobne, po których, ks. kardy-1 ku. 
nal wezwał zebrany' h do od-

Akademia na Ratus u 
nlwersyteru w Soffl Bojan Te-
new. W Bułgarji popularność 
książek Sienkiewicza nie jest 
niniejszą od dzieł Wazowa. 

W jędrnych i pięknych sło-J 
wach składał hołd Imieniem 
korporacyj literackich i dzienni
karskich red. Z, Dębicki To 
wspaniale, a krótkie przemó
wienie, wtrącając nawiasowo, 
powinno stanowić wzór dla 
wszystkich mówców uroczy
stościowych. 

Krótką przerwę w przemó
wieniach wypełnia chór „Har
ry**. 

Mówi następnie prof. Ignacy 
Chrzanowski, porywa wymo
wą I gtęboklem ujęciem postaci 
wielkiego hetmana literatury 
polskiej. 

.Długo mówi i deklamuje 
przedstawiciel weteranów 63 
r. p. Święcicki. 

Z mnóstwa nadesłanych de-
* odczytamy tylko Jedna — 

Trybuna pracowników mó.gu \ntfęSnl 
tobotnicy do Fiancjt W 

Komitet kopalń francuskich ków będzie zwerbowana w dr.. 
zwrócił się do poznańskiego 6-go listopada w 'jrodnic. Na,„ .. , 
urzędu pośredniczącego w an- razie będzie wysianych do Fra;i tarze, nacechowane 

1 Poprzez szpaler sokołów z 
derzeniem godziny 8-e] wkra
czają do sali ratuszowej przed
stawiciele rządu z p. premierem 
Orabskim na czele, korpus dy-
olomatyczny, generalibja, repre 
tentancl organlzacyj spolecz-
io-ki*Kuralnych. | , 

Miejsca przy stole prezydial
nym zajmuje komitet •. sprowa
dzenia zwłok. Przed olbrzymim 
portretem Sienkiewicza, okolo
nym zielenią zasiadła wdowa 
po wielkim pisarzu. I 

Ody ucichły pienia chóru 
-„Harry*4, przemawia*] marsza
łek Senatu p. Trąmpczynskl 
lako prezes komitetu, składając 
hołd temu. który zwytłyck zja 
daczy chleba w Polakpw prze
mienił, l^: 

Po pi zeiiiówleniu mfhlslra o* 
światy p. Mlklaszewstnego, p. 
Balińskiego, przedstawiciela 
Polskie) Akademii Umljejętnoścl 
prof. ttnlw. krakowskiego Roz
wadowskiego — sławił wlel-
Jtość nieśmiertelnego J pisarza 
Polski delegat bałgarsklel Aka-
aemł* umiejętności profesor u 

gazowaniu robotników pol-
sl.ich do przedsiębiorstw za
granicznych o skierowanie kil
ku partyj robotników do Pran-
cii, przeważnie do robót rolni-
c/ych : '.-n^podarczych. 

Z braku kandydatów na miej
scu, nowa partja 

cji 60 robotników rolnych i 100 sympatją dla generała Sikor 
i dziewcząt do robót gospodar- 'skiego i jego pobytu we Fran-
jczych w rolnictwie! , cji. ,,L'Europc NouveJle", ty-
' Pozatem komitet francuski za- i godnik o kierunku lewicowo-
!żądał przystania mu 1? rodzin1 radykalnym, stwierdza, 
! robotniczych rolnych dla osied-; neral Sikorsk 
lenia icli w farmach, jako sta 

tych robotni- '• łych pracowników. 

Nieznanym dotąd gwarem napełniły siej sale Doi ny Szwe|carskiel 

Najpiąkniejsze okazy drobiu, gołębi i psów— 
owoc polskiej hodowli zostały zgromadzone 
Gołębie „Expressu Porannego" 1 „Kuriera" Czerwonego 

zdobyły i-ą nagrodą 
gołębi rasowych i królików p 

Prasa francuska o generale 
Sikorskim 

PARYŻ, 26. 10. — Prasa o- przybywa do Francji celem 
głasza w dalszym ciągu komen j wprowadzenia w tycie planu 

wielką obrony strefy nadmorskiej ola 
"••--•- zapewnienia Polsce debouche 

do Bałtyku. i 
Generał Sikorski — pisze 

„Europę Nouvclle" — nie Jest 
bynajmniej militarystą i pra
gnie z całego serca współpra
cować z Ligą Narodów, lecz 
dopóki bezpieczeństwo Polski 
nic jest jeszcze naprawdę za
gwarantowane, uważa za wła
ściwe zniechęcić tych, którzy, 
czuiąc sle silnymi wobec sła
bych, stają się ostrożnymi wo
bec silnych. • r1 - i 

iż ge-
swym pro-

Kmniic politycznym idzie po li-
iji zapewnienia obrony kraju i 
mimmmmmmm •ta 

stra reati u 
orkle-

< 

do pana Grabskiego 
nr 

n 

WARSZAWA 27- 10. 
Wczoraj rano w obszernych 

salach Doliny Szwajcarskiej o-
twarto wystawę drobiu, gołę
bi i psów. Istna arka Noego. W 
dawnej sali restauracyjnej u-
mieszczono 

dział psów. 
widownie teatralną zajął • 

dział drobiu I gołębi 
z Imponującą* hodowlą woj-' 
skowych gołębi pocztowych 
ra czele. 

Por. Sowa, klerów ik stałej 
stacji gołębi pocztowych w 
Cytadeli, nadesłał wa wysta
wę 

pierwszorzędne okazy 
^wsiio gołębnika. WsrJJj ji.*h 
pierwsze miejsce zajniujH«o 
łebie redąkcyj 

„Fxpressu Porannego" 
1 „Kuriera" Czerwonego. 

W czasie lotów konkurso
wych samiczka „Express" i 
samiec „Kurjer" zdobyły 

pierwsze miejsca. 
odbywając lot z Częstochowy 
do Warszawy (210 kim.) w 3 
godziny 45 minut. 

Komjsja, ,7 sędziowska pod 
przewodnictwem p, Jankowia-
ka z Poznania'tfciyznała obu 
BO*reWSm,: • • • ' * 

Pierwsza sasrade. 
riihilsterjum roMctwa „za do-

pocztowemi hodowli prywat- goim ra ,0wycn i KroitKow p. 'r:h r v k a n c t jokonali \ewfe 
nych, wskazuje na wzmożenie st. Orlewicz w dziale gołębi «bryKanct uoKonali jeszcze 
zainteresowania się sprawą ho j pocztowych por. Sowa, w d/.ia- : ",czn/L" .""ai-ziKcyj w 
dowli gołębi pocztowych. Sze-iie psów. p. Heinrich, kom. 
reg klatek zajęły okazy (iri-nm. Oosoodarz administra-

kur. kogutów. !)erllczek Icyjny nadkomisarz Witkiewicz. 

Pan prezes Rady młnlstrówido wzleda odziała w nroczy-
Orabski otrzymał następującą stośclach na cześć Henryka 
depeszę od włoskiego prezyden' '1,»«*''»«' 
ta ministrów Mussollniego: 

J. E. prezes Rady ministrów 
Grabski. Warszawa. ! 

Proszę, by Wasza Ekscelen
cja zechciał życzliwiej przyjąć 
gotowość, jaką rząd nkrodowy 
włoski ma zaszczyt Ą wyrazić 

i Indyków. 
Jest ich tu 800, a wszystko 
krzyczy, gdacze, pieje, napeł
niając Całą salę wrzaskiem. 
Rzadko spotykane] wielkości 
koguty sąsiadują tylko przez 
siatkę z maleńkimi skarłowa-
ciałemi okazami kur. 

Wśród indyków widzimy 
r rzadko spotykane 

białe okazy. 
Królików nadesłano 150. Od 

najpiękniejszych angorów do 
zwykłych szaraków. W ma-
łychw Mateczkach wystawiono 
laboratoryjne białe rszczury i 
myszy. 

Nie brak i egzotycznej pięk
ności — papugi Kakadu, mają
ce już 

trzysta lat tycia 
za sobą. 

Kilkanaście' morskich świ
nek zajmuje specjalną klatkę. 
Harcerze wystewili kunę, na 
klatce widłieje napis: 
' jtdy śrt — me budzie**. . 
Następna klatka — ;to tebórz»r 
hodowane na skórki.- -.•.;«•« 

Psy wystawiano najrozlnait-
l«ze, salonowe szpice, pfcK&e-
|try, wyżryiczgrairjrnft îdotrrma-
ny i rosłe bernardy. 

Wydział IV Komendy głów 

Koniec polskie' wystawy 
w Konstantynopolu; 

KONSTANTYNOPOL, 2*Ś 10. 
Wczoraj odjechał stąd poc"ftg 
wystawowy w drogę powrotną; 
'do Polski. W ostatnich dniaefc 

leszcze 
nych tranznkcyj w zakre

sie branży metalu-trlcznej. 
Prezes Kirtynowioz, dyrek

tor Kapę-, i <=tvkretarz ireneral-
ny Pawłowski pozostają tu 
jeszcze p-zcz pewien czas ce
lem zakrńczenia ważnych In
teresów handlowych, zlikwldo-

Kksponaty zgłosiło 
200 wystawców. 

W ciągu pierwszego dnia wy .._ , „ 
stawę zwiedziło sześć tysięcy I wania wystawy i zorganlZo--
osób. • Iwania muzeum przemysłu. 

W. H. I 

W tym tygodniu Franc'a prześie 
do Moskwy zawiadomienie o uznaniu 

rządu Sowietów 
PARYŻ. 26. 10. „Matln" do

nosi, że rząd francuski z po
czątkiem następnego tygodnia 
prześle do Moskwy zawiado
mienie o uznaniu de jurę rządu 
Sowietów. 

JeYt rzeczą prawdopodob
ną, że Sowiety przyjmą formu
łę uznania, o której są już po
wiadomione i bezpośrednio 
pqtem wyśU.swęgo przedstawi 
cle'3 do Paryża,' ćetem przepro
wadzenia "rokoWań:'"' wadzenia "rokoWań:' 

iAsutt i>: 1 »••• . 3 - • . ' f 

Senator Dc Monzle nie odmo 
wi swei współpracy w pierw
szym okresie nawiązania kon
taktu z Sowietami, lecz odmó
wi przyjęcia stanowiska amba
sadora w Moskwie. 

Słychać, że Sowiety w prze
ciwieństwie do tego, co uczy
niły w Beninie i Londynfe, 
wysłać m::.î  do Paryż? bardieo 
nieliczny personel,..lecr ficho-
wo kwaflHikowany. 

1 - M - ) f r j - L j 

:if .̂y4$-era^ slą 

Sienkiewicza, którego wielki 
duch, unoszący się w chwale 
nad swą zmartwychwstałą pol
ską ojczyzną, wskrzesił wlel- , 
kim artyzmem światu Imię da w I „bardzo grzecznie*' 
nej Romy. i wypoczywają po męczących 

(—) MasaołJaL lotach-
Wiele klatek z gołębiami 

skonajb«&we clalttM wyblt-|»y. . ^ ^ ' ^ ^ ^ ^ "" m* + r.i* 5 I I Ł . £ J f l 5 1 ift K ;-. C r 
n A *«łAfir fi*7*urr*yn*ft rak flfTOnO I n y 1 rOSie Dtrndruy. 
^dzfów ria usiedzeniu wie- Wydział IV Komendy głów- LONDYN, 26. 10. - Reuter, domiono przedstawicielstwa 
„ ° v n 1 mwznalo gołębiom nej policji państwowej wysta- Pełnomocnik r/ądu sowieckie- sowieckiego przed ogłosze-
nterwsza nazrode pieniężną wil, hodowlę psów policyjnych I go Rakowskij wystosował do j nien>. 
ministerjum spraw wojsko-z Poznania. Przybyły one pod angielskiego urzędu spraw za-j Lord Curz')'i w mowie wy-

\ 

mkordat z Watykanem 
Konferencja z kard. Gasparrim -Sprawy rozwodowe-

Sprawy rolne 
(Od własnego ko respondenta). 

RZYM, 22 peźdzlernlk* 

Rokowania Polski z 

wych w sumie 75 złotych. O- opieką swych wychowawców l 
ba gołębie zachowują sle w zajęły specjalnie przygotowane 
klatkach, jak mówi por. Sowa, klatki. 

Jeden z nich 
wilk „Ford** 

zdumlpwa swa zmyślnością. Na 
rozkaz swego przewodnika, 
wstaje, kładzie się, szczeka, 
mruczy I wyje. 

Na wielkiej tablicy wystawio 
no 
„ekwipunek psa policyjnego" 

ciężarki do „aportowania", smy 
cze, szorki i obroże. 

Komitet honorowy wystawy 
Stanowią: wojewoda warszaw
ski Sołtan. dowódca O. K. Nr. 1 
gen. Konarzewski, dyr. Dykier 
z ministerjum rolnictwa oraz 
komendant główny policji pań
stwowej M. Borzęcki. 

komitet wykonawczy wysta-
prezes M. Try-

granicznych notę protestującą, j głoszonej w Leycester oiwlad-
w której oświadczył, że ogło- czył, iż odpis pisma Ziaowjfer 
szone pismo Zinowjewa jest'wa -.-;-'tai nr î-słany Mac D61-
falsyfikatem. Rakowski] wyra- ńaldowi i Htn 'o-sonowi w eta 
ża dalej ubolewanie, że w tym! sie, kiedy :»-TJ| rniesif.ccm po-
wypadku nie trzymano sie i wrócili do AnalJl 
zwykłej procedury 1 nie powla I 

KORowama roism Ł| Watyka! poruszali je co chwilę, pragnąc stawili dostojnicy kościelni na-
nem w sprawie konkordatu pro uzyskać rozstrzygnięcie Ich zu szym przedstawicielom. 
wadzone są pod względem pełnie no swojej myśli. Do kon Wszystko to co teraz ustala wy sanowlą 
przygotowywania materjału do fliktów w pertraktacjach na się w Rzymie — to są wstępne bulskl, v l c ? - n ^ e s l - *; VJ. 
tej umowy i decyzii pomyślnie, ten temat nie dochodziło, ale w pertraktacje. Poseł Grabski — romańska, r: ^ ( l r m " , oyr. IIUH 
Poseł Grabski jako specjalny zabiegach o unormowanie snra przedstawi je odpowiednim cia ricn, generalny settneia:" «y 
delegat i poseł przy Watykanie wy ziemi należącej do ducho- łom rządu, senatu i sejmu/Bę- stawy P. A. ^a c n°7,nj'jróhiii 
?krzvń ,ki pracują wytrwale, i wleństwa Watykan był twar- dą to dopiero umowy moralne gospodarza w aziaie urouiu, 
Mieli oni szereg i dy! —do zatwierdzenia. Ale wszyst 

konferencji z kardynałem I Druga sprawa obchodząca ty ko to co się omawia będzie mla 
Gasparrl, i sace osób w Polsce to były ro- ło 

oraz wybitnymi politykami W a ; k o w a n l i ? . , 1
d t a P o ł » k l **rtFcf****»* watae 

tykana. Jako współpracowni-\. " t" , d n , e n l" 7 > r w ,^ o w e j ' , , jnaczenłe. 
cy naibiiż.M obu stmn wv5tr.r>u. Watykan wogóle (nietytko w Ze względu na metody ia od 

bliM obu stron wystem" W a t v k a n ™ * 6 l c ( n i e t y , k o w ^ wz*lędu "a ^ ^ ^ ^ ?,k,iChJj;ik,a M ^ l c t e syTtć S'le,CŁ n a ' W n e m / f f " » jj 
Polski r a d c a \ 3 V t u , polsce) pragnie mieć takie kon Watykanu konkordat musi być j Wypróbowano . ' " ' « ' « . SJ™C Donalda, że podpisał układ 

. . . r.?aca posclrtwa , . . . . . . . . ' . . . , . . , , * . ... ... .... /i.'mA.v nnosażeniowych, ale ża- c„„.i„tnn,i »-ffn umprii H 
ia ou rr.KK radca noselrtwa " l s v - c ' 1««K""- ""*<- iaivic non xvmyi\,wm i\uiiM>ruai musi uy<., ":'•"-~-„±-nin.vv..u 
Perlowskl od Watykanu mm- y"Tda^ w k , 6 r y c h p r a w o p a ń opracowany w tajemnicy. Ale mów ' ^ a * e n ' ? W 
M n - P i - „ „ J . c . ? . m l m " n vtwn iidzIf-lni.nrr-PO r o z w o d y tninmnir-^ tvl^ r » 7 v In* *\e <lf> den Z Tlictl nie ZPdOWOl !'.T!0 
<vic r ic reprezentanci lecz naj- "'czależnle od rozwodów żsi nracownicy .••\r.\.,.,„u i- . .^ . . i .,„;„„,^ 

'i/zardo, <a"£"r7c7v™i v , w a - "^zlclaiaccgo rozwody taiemniec tyle razy już Żle się den z nich nf "dowolll ani }ed 
" "iezależnle od rozwodów ko- obracały dla iuteresu państwo- md ani c ^'? 1 , . ; , , ° n *: „,._„ 

•ielrych (a raczej unieważnień, weero Polski, iż skoro projekt1 Napiwki o K a/aiy^ s.ę rnerno-
l/-ńsiw. bo rozwody nie Ist stanie się przedmiotem rozwa- ralne poniżają K°a"°^ ruuz-
. i byłoby o-ranlczone. Wa- zań Sejmu musi być roznatry-^ą kelnera i - WKo MAIL 

1 n prasrnie, aby rządy wnro wany niesłychanie rozważnie _ nledy Jfjż "^ wro.ca- . . 
" adrały też I cywilne utrudnię i każdy szczegół musi być bra- System doliczana * lejjclu 

i- r-zwodowc - chce abv tą ny pod światło, aby przyszłe r>rocent d o ?ZU3" _ ?_k 
'>'-gi uzyskać przez konkorda niespodzianki nie zmnlclszytv średnio przez Ktinero\ jan 
'V autorytetu państwa w dzledzi-

wzniocnlcnle małżertstif. nic tak skomplikowanej jak pań 
'lr'"-ledn;c punkty i zadania stwowe życic religijne. 
•'•':•••'-.> "• tej kwostii przed- A. Calabrese. 

lak sic 'ii''vvi w sfcra.h tal. 
rodnych i ofi^alnyjh 

konkordat jest na dobrej 
drodze. 

/. te^o iednak co Mrjimo/i:! ('o 
••vledzieć nicoficialnlfc wiado
mo że naitrudBieiszymi kwestja 
ir* byty 

speawy rozvo 
i vytvofanc prze/ po 
r. rolną .srrav", 
•."•.•sladan? pr/c/. !!• 7 

.\* asro^ci rolne *ichor»iens*wa 
i/wo obchodzą Wr.i4k.ui. 
.- Przedstawiciele Watykanu 

Jak sią dostał lis*: 2<ncw]?w2 
do rąk rzdću 

LONDYN, 26. 10. — „Star" I tetu wykonawczego angielskie} 
w sobotnim numerze wieczór-1 partji komunistycznej, 
nym pisze, że rząd angielski; „Star" pis?c, że ani Mac Do- ' 
wysłał znaną notę do sowle-inald ani jesro minist-owie nie 
tów po upewnieniu sie o zupeł-, wprowadzą w życie układu ;z 
nej autentyczności listu Zino- i Rosją donóty dopóki nie otrzy-
wjewa. Lfst ten przybył do]mają pełnego zadośćuczynie-
Londynu przez Rysę. ;nla wzamian na iiiedoti^ysi.a-

Na poczcie został otwarty, nie przez Sowiety warunków 
przez, policję, odfotxxrrafowany; umowy, 
i wysłany liod adresem komi-

• 

Ust Zinowlewa---ostrzeżeniem 
do rządu Merrlota 

PARYŻ. 26. 10. Omawiając przywódcę Labour Party, które 
sprawę pisma Zinowjewa do mu clo* ten zadał Mac Donald— 

- - . . . . kormmistów angielskich, ..Figa-1 kierownik ministerjum spraw 
Sprawa wynagrodzeń kelner ro<. p l s z e m\ę(izy inneml: Było zagranicznych. 

skich wikła się coraz bartnej. w i e , c e n a | w n e m z c s t r o n y Mac Zdaniem „Oaulols" wspomnla 
Donalda, że podpisał układ z ny dokument zadaje bolesny 
Sowietami tego samego dnia, cios rządowi nartjl pracy i-sta-
w którym układ ten został oba- nowi ostrzeżenie dla rządu fran 
lory. cuskiego, który przygotowuje 

Znamienną rzeczą jest. że po- się do uznania Sowietów de 
tępienie spada na Mac Donalda, 'j"<e 

Napiwki, procenty 
czy pens'? 

Trocki rv rHIfi k'm f r r r r e 
V'vź:, .?,, lii. _. ..,.h,';n- koiricndc 

1'Po!a. ic Troci- •• ye-.-liPł ;\^r/.' 
iront chiński, gdzie obejmie 

nad armją sowietów 
olo S0 tysiccy żol-

lneró'\ 
sobie życzą tciro restaurato
rzy -- iównież nie /abeznkcza 
w dostatecznej oiicrzc bytu pra 
cewnika kclnerskieir". Bo ô be 
d/le ten pra''»w,!k robił, jeśli 
frekwencja pubIi:vnoś i zma
leje? , , 

v\yiś?ic ?.'h\ "•"!•' być prostem 
ąibardziei u/asadnkincm 

Walka z śmiercią i starością 
Nowe zdobycze lekarza polskiego 

w Paryżu 
D , D V , „; , n _ Doktor Ja, Znana powieściopisarka Co-, P A ^ LfrV nn'Tki w Pary-lette. żona byłego ministra 

r r wvlło Ił wczorai odczyt Henry jouvene!'a. zdała •£?-
żu. wygłosił ^ . c »™ |u d z i s rozdanie o doświadczeniaeji. 
n a «7»« ^ ' " " " ^ " p ^ m o - których była świadkiem, r 
przedłużana /yc ia^zy ł . przytoczyła liczne wypadjtl 

*-Vi"l] śli obie strony przvima za pod- jąc. że osiąi,nąi o<" I doktora JaworsUeci, 
i stawę i nie wyniki. 
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Nowy cud uzdrowienia 
r w X komisarjacle 

Rzekomy Inwalida odzyskał rê ką, straconą na polu chwały 
(Od własnego korespondenta). 

WARSZAWA 27- 10. 
Nie natrętnie, nie- obcesowo 

Jak każdy pospolity żebrak, 
który zastępuje i przechodniom 
drożę, obnażając swe kal«> 
two — ale zgoła 
dyskretnie, skromnie I wsty-

(fliWłe 
zwracał na siebie uwagę hidzl 
Ntościwego serca. 

Dopiero tych, którzy dostrze-
£ii jego blade policzki I 

pusty rękaw 
bryzowej jesionki, wetknięty 
prostopadle w łfieszeń. starał 
się objaśnić 0,-KCieżkiej swej 

»Y Inwalida... okopy wyssa
ły krew i zdroWie... 
cud nad Wisła przypłaciłeś 

utrata rekLy 
matkę staruszkę i troje sierot 
po bracie utrzymywać muszę... 

Ten i ów miał dosyć tej lita-
nji i v. ciskał pośpiesznie datek 
\» w y îatrniętą |ewa dłoń boha 
tira. Ale byli i tacy, którzy nie 
kwapili się ze wsparciem. Wl-
dzitc ich zatwardziałość, 
nędzarz unosił sie gniewem 

i miotał gorzkie słowa praw
dy, j 

— Kiedyście drżeli ze strachu 
o delikatną sk^rę, ja pierś swa 
wystawiałem na bolszewickie 
ki, e i bagnety! 

: craz 
łam kaleka - i a w y w sobo

li ich 
zadajecie szyku! 

Nk-któ-ym wystarczała ta 
wzmocniona dawka i składali 
spóźniony ok 
mieficem wstydu. 

Lecz inni zdawali się nie sły
szeć i nie rozwmieć. Ktoś .posu
nął się nawetj^o nietaktu i 

rażadał od Inwalidy legity-
nłacH. 

- Och! — leknąl boleśnie 
dotknięty bicJr-k — dokumen

tów wam potrzeba. A moje ra
ny to pies? A kalectwo? A to, 
że ja, 

człowiek'bonom. 
muszę tu stać i wyciągać rękę 
pb jałmużuę? O, Boże. Boże! 
Czego się doczekałem! Na ob
chody, na parady, na chorągiew 
ki micie — a dla żołnlerza-ka-
leki brak grosza! Ej, wy! 

Lewa ręka, zwinięta w 
pięść, uniosła się groźnie ku 
górze-

pełen tragicznego wyrazu. 
znowu przekonał kilku niedo
wiarków. 

Niemasz Jednak proroka, któ 
ryby wszystkich odraza zdołał 
nawrócić. 

Więc i tu, wśród pasantów 
na rogu Złotej I Zgody, znalazł 
się 

człek o Judaszowe! duszy. 
Rozejrzał się naokół, a wyło
wiwszy w tłumie granatowy 
mundur policjanta, zwrócił się 
dort z denuncjacją: 

— Tam oto stoi jakiś oszust 
i wyłudza pieniądze. 

Stróż prawa nie mógł odmó
wić spełnienia obowiązku i Za
prosił inwalidę do 10-go komi
sariatu. Młodzian „przypadko
wo" nie miał legitymacji. Wo
bec tego 

poddano go oględzinom. 
Zdjęto jesionkę, po niej mary
narkę, a gdy I kamizelka zna
lazła się na krześle — 

okrzyk radości 
wydarł się z piersi obecnych. 

. . ,W miejscu, gdzie chwiały się 
uchodząc z ni I poprzednio — całkiem zresztą 

konsekwentnie — aż dwa pu
ste rękawy, prężyło sie oto te
raz jędme, muskularne ramię, 
z przedramieniem i kiścią 

niezgorszego atlety. 
Jakiś srogi czarodziej 
przykrepował Je paskiem 

7 * 

Zaczepiony słowem 

odpowiedział kulą 
Tragedia z ul. Złote! 

10. 
do boku nieszczęśnika, który 
pozbawiony w ten sposób zdol WARSZAWA 27. 
ności do pracy, musiał odwołać 7 „ ,„ „ , . . 
się o pomoc rodaków. | z"»-y«nJ o tej porze 

Zwolniwszy młodziana z , warszawa spl 
tych pęt okrutnych, wyjaśnio- snem sprawiedliwych. Ale z so
no dalsze okoliczności. Więc D"'y na niedzielę — z różnych 
najpierw względów, między któremi i 

nazwisko I adres J . , » • « * alkoholowy 
cudownie uleczonego: Antoni & ^ ^ , J l X t r t y ™\~Ą Olszewski, ul. Trębacka 5. l j ^ m ,* j . K "."V" ^ d 

Potem , ranejn ulice nie bywają bezhid 
stan rodzinny, 

(Od własnego korespondenta). 

Jednocześnie z opadnięciem 
więzów 
Jakby za dotknięciem różdżki 

czarodziejskie!, 
zsunęło się z jego barków brze 
mię obowiązków. Zabrakło 
matki staruszki i osieroconych 
synowców... 

Wreszcie zawód: 
notowany kawalarz-

„Uzdrowionego inwalidę od
dano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 

ne, Przeciwnie: 
najweselsze kompanie 

o tym właśnie czasie podtrzy
mują splendor stolicy. 

Nie inaczej było wczoraj. 
Ulicą Złotą ku Marszałkow

skiej sunęła 
hałaśliwa kawalkada. 

Składało się na nią kilku mło
dych ludzi, ale w jakim szam 
pańskim nastroju! 

Z rumorem I trzaskiem dotar
li do 

bramy domu pod Nr. 7 9. 

] Beźrtfcl botiater 
obronił honor siostry 

rykańskle zamie- I kościoła, a w domu pozostała 
e opisy romanty- j tylko dziewczyna 1 jej bezręki 

która wy wolała | brat. nagle na podwórzu uka
zało się trzech konnych ludzi, z 
Asmodeyą na czele. 

W tym właśnie momencie 
Bianca znajdowała się z bratem 
w ogrodzie. W mgnieniu oka 
napastnicy 

rzucili sie na dziewczynę. 
krępując ją sznurami. Paolo 
rzucił się ku domowi, a za nim 
rozległ się szyderskl głos: 

— Ni» uciekaj, niedołęgo, nie 

Pisma a 
ściły obsze 
cznej histor . 
niemały rczcios w całym Me 
ksyku. Bohaterem jej stał się 
bezręki odj urodzenia Paolo 
Ellrey, syn • drobneto farmera, 
z Paoblo, zamieszkałego w gó
rach MerrajMa<Jre. 

Ojciec Raola odumarl go 
wcześnie, ą chłopcem zaopie
kował się jego wuj, kupiec z 
miasta Meksyku, pragnąc w 
ten sposęb (doppmódz swej sio-

Genialny węch ociemn ałego 
profesora 

Podczas podróży rozpoznaje nosom 
gdzie sic znajduje 

Paryi pachnie kawą, Berlin 
naftą, Japonia kwiatami 

Woń Londynu składa sie z za 

strze, która zajęła się wycho-. jesteś nam groźny. 
waniem reszty rodzeństwa I 
gospodarką. 

%V domu wuja chłopca ćwi
czono we *!ładaniu nocami, — 
przyczem osi sr-ał on taką pre 
cyzję, ii posiłkował sie noga
mi zamiast r.»k. latatwiajac 
wszelkie 

najbardzlei skomplikowane 
czynności. 

a 7 czasem star 
wuja. 

Przed 

Okazało się jednak ii Paolo 
może być istotnie groźny. 

Znalazłszy się w domu, Pao
lo, posiłkując się nogą. pochwy
cił pistolet i wybiegłszy na ga
nek, dał dwa strzały do szyku
jących konie pomocników As-
modei. Obaj z jękiem zwallH 
się na ziemię. Przerażony As
modeyą porznęli 

Ociemniały prof- Edward*, 
zamieszcza w tygodniku lon
dyńskim „New Worjd" niezwy 
kle ciekawe 

wrażenia węchowe. 
jakie odnosi w rozmaitych mia 
stach Europy. 

Prof. Edwards, pomimo swej 
ślepoty, podróżuje po świecie 1 

rozpoznaje nosem, 
gdzie bawi, każde bowiem mia
sto ma swój specyficzny za
pach. 

Są to wonie bardzo skompli
kowane i człowiek o niewyro-
btonem powonieniu nie łatwo 
wyczuje różnicę. Na 

sapach Paryża 
składa się: won kawy, pieczo
nego chleba I perfum. Te trzy 
rodzaje zapachów pomieszane 
razem, są bardzo przyjemne, 
a nawet podniecają nerwy. 

Berlin natomiast 
czuć nafta. 

świeżo garbowaną skórą i źle 
utrzymaneml końmi'. Zapachy 
te wprowadzają przybysza w 
niemiły nastrój. Nerwy jegola 
skotane szpetnemi odorami. Kle 
pozwalają rozweselić się du
szy i 

czynią życie cieżklem. 

pachu węgla, stojącej wody I 
starych tłuszczów. 

Rzym czuć również zapa
chem kawy, podobnie Jak Pa
ryż, ale zamiast zapachu per
fum rozpościera się woń paru
jącej ziemi 1... octu. 

Kalro pachnie najbardziej po 
europejsku ze wszystkich miast 
wschodnich, ale i tam chłonie 
nos .zapachy 

spotnlałycli e**W,, 
I wielbłądów. 

Inne miasta wschodnie '"• nłe-
możłłwe są JNI .zniesienia dla no 
sa europejskiego — wyróżnia
ją się zaś wstrętnym odorem 
miasta mongolskie. 

Natomiast Japonja przesiąk
nięta jest delikatną 

wonią kwiatów. 
herbaty i cynamonu. 

Najpiękniej wonlejącem mia
stem na świecie jest Meksyk. 
Zapachy egzotycznych rostm, 
1 czytego górskiego powietrza 
działają w pewnych godzinach 
na zmysły ludzkie. 

Meksykanie nie odznaczają 
się zbytnią kulturą, ale woń Ich 
stolicy Jest najkulrurauiiejszą. 
Jaką zna prof. Edwards. 

| — Wiecie, kto tu mieszka?— 
^zapytał jeden z wesołków, 
[ stajać. 
I — Ba, ba! ktoby nie wie-
chiał! 

W tejże same) chwili zsrrryt-
nał kłuć; w bramie, odchyliła 
sie kuta żelazem wierzeja i ? 
ciemnesro wneku wyłoniła się 

wiotka postać młodej, 
— o He półmrok osadzić pozwą 
lał — 

trrodzlwej kobiety. 
a w ślad za nią sylwetka krępe
go mężczyzny o ociężałych ru
chach statecznego wieku. 

Młodzieńcy puścili ich przo
dem, aby móc właśnie deptać 
im niemal po piętach. Poczaffo 
wn panowała zupełna cisza 
wkrótce jednak animusz 1 

niepowściągliwa krewkość 
zabrały głos ponownie. 

— Takie cudne dziecko, a 
włóczy sie z dziadem! — za
myślił się na głos Idący przo
dem ..longlnus". 

— Rzuciłaby to próchno 
I przełączyłaby się do nas, gdy 
by miała wiece) oleju... 

Podchodzili właśnie ku Mar
szałkowskiej. Krepy jegomość 
stanął, zwracając się frontem 
do Idącej za nim gromady. Jed
nocześnie zbliżyli się lim! prze
chodnie. 

Starszy pan zwrócił się do 
pierwszego z brzegu młodzień
ca. 

— Łobuzy! — huknął z pa
sją — ot, co wam się należy. 

I mówiąc to, płaską dłonią, 

S P O R T 
Konkurs sportowy „Expressu" 
WARSZAWA 27. 10. I nić, że warunki Jego obejmą od 

W związku z dwoma meczą- gadnlęcie wyników obu gier, 
. mi „Polon ji" z mistrzowską' jakie będą miały miejsce w A-

krępowaną drużyna Polski — „Pogonią", grykoll w dn. 1 l 2 listopada r. 
się zastępcą' przez siebie ofiarę i. dopadłszy redakcja „Expressu Poranne- b. Ponieważ zaś ostatnie dwa 

Na wtdok tak zdecydowa
nej opozycji, gromadka roz
pierzchła sie błyskawicznie. 

Ale ten. który został ude
rzony, pozostał na miejscu: '• 

— A to co znaczy — za 
charczał 
toner-

zywal - - " - — - - - - - ^ 
MasCmnU odpbwmtM! 

I z całej siły uderzył napast
nika pięścią po głowie. 

Wtedy tamten sięgnął do kle 
szeni palta L. 

huknął strzał. 
Młodzieniec runął na bruk. 
Zbiegli się spóźnieni prze

chodnie. 
Jednym z pierwszych 

był posterunkowy 8-go komi
sariatu,' Sadowski, który za
alarmował kolegów przeciągłe 
mi gwizdkami. Niebawem 
przybyła karetka Pogotowia 
ratunkowego. Rannego prze
wieziono I 

do sznjtata Dzieciątka 
Jezus. i ' 

/•c strzelającym panem wszczt 
to perti-aktacie. j 

— Proszr- oddać rewol
wer — wezwał sro posterun
kowy. 

— Nie dam się rozbroić! 
Mam pozwolenie na noszenie 
broni. 

1 znowu padł strzał. 
Tym razem zraniony został 
posiadacz rewolweru — w pra 
wą dłoń. W jaki sposób — tó 
stanowi narazie 

niewyjaśniony szczegół 
. zajścia. 

W komisariacie stwienlzono 
tożsamość o-̂ ób.- Tym, .który 
po rycersku, acz moż.e^.jbyt 
poc-horptfie -;i '_rnqł do ostatecz
nych śro.Hiów w obronie • czci 
kobiety, jest 46-letnI 

p. Maksymilian Ceder-
baum. 

dyrektor kopalń weSta w Za
głębiu Dąbrowsklem, właści
ciel olbrzymich składów węgla 
przy uł. Towarowej w , War
szawie i współ właścicieł go
rzelni w Łowiczu, zamieszkały^ 
w Warszawie przy ul. Mb-
nhtszkl Nr. 7. 

Ofiarą tragicznego qui-pro-
quo jest student Pbltecłmłd 
warszawskiej, 24-lemJ syn kop 
ca z ul. Żelaznej, 

a Marek Junktor. 
Ten ostatni odniósł ciężką 

ranę postrzałową w obojczyk. 
Po prześwietleniu promieniamî  
Roentgena, 

dokonano operacl, 
która nie data pożądaneflo W*. -
nlku, bo ' 

Intm tkwi nadal w 
SJan'rana,e®o .— 
ny, że lekarze nie 

Niemniej *dekawe są 
sze — że Je tak nazwiemy — 

P. Cederbaum f-
nie żałował „oharf', , ' 

by tylko otrzymać pawnoJdł 
że sprawa nie przedostanie 
się pod sąd opinl pubjczmf.- • 

Nie przesądzając bynajmniej 
stopnia winy p. Cederbanma,, 
który w brutalny sposób aon 
stał sprowokowany, pozwam-
my sobie zaznaczyć, ż e : 

nikoma ale womo Na 
nchymć 

cd sądu ogółu Jedynie tyło* 
dlatego, iż posiada pieniądze. 

Tajemnicze zabójstwo 
przy ul. Węgierskiej 

Usta konającej nie zdradziły mordercy 
.... . . !konjf-P"*^'sie iKdem z p o ' - ; ^ " ' ^ ^ wyżej ""wśpomnra"! Wczorai o godz. 8 wieczór 
Kilku miesiącami bez-zwrotem, a następnie zbiegł w i odjndniecie ich wyników. | nych drużyn we LwowlTprzy- ^ 

Szczegółowe dane, tyczące ] niosły wręcz przeciwne sobie 
się konkursu podamy w N-rze wyniki: wygraną 5:1 „Polonii" 
Jutrzejszym „Expressu Porań- I jej przegraną 0:5. trafne od-
nego. gadnięcie konkursu będzie ten-

Dziś możemy tylko nadmie-' tujące i naprawdę nie łatwe. 

ręki młodzieniec nr/ybyl w od-!cór>'. 
wiedziny do rodziny, zaproszo- f>wai jetro ranieni towarzysze 
i.y na wesele ^io^tT s-wej, za- po kilku tygodniach wyleczeni, 
reczonej z sąsiadem. \ stanęli przed sądem, który ska 

Było Id n-. łżeństwo z milo- zaich na kilkuletnie więzie-
ści, gdyżipiękr.a Bianka odrzu- nie. 
ciła uprzednio zabiegi hardzo) Najciekawszym i charaktery-
boratego właściciela wielkich, stycznym dla stosunków me-
stad Asmodei, krcola. cieszące
go się opjnją awanturnika o po
dejrzanej] przeszłości-

Asmodeyą na wle<ć o zarę
czynach Bianci wpadł w szal, 
"-'arażaiac się zemstą. -, 

Ody pewnej niedzieli domo-

był jednak epilogi 

Rekordowe zwycląs wo „Polonii" 
Mistrz stolicy bije T. K. S. M ( M ) 

wnicv Udali się do odle?ło«o |/rzcniosła się do stolicy. 

ks\ kańskich 
s p r a w y . Public/no^ mecTowa, ktłri dla tyrh. I Krotkicwaki — Loth I — Lott IT; O-

O t o w o b a w i e z e m s t y ze ^t ro CZT '""Y^h względów nie przyszła wc/.o lasek — Tupoteki - I-oth II — SmŁd — 
ny u ' . r y w a j ą c c g o sie w- i ;ó ra :h " " *~ 
o p - y s / k a . k t ó r y jiiż up rzedn io 
?roził c.->aleniem osady, cała 
rodzina si>rzed?(a posiadłość i 

władze policyjne zostały zawia 
domione telefonicznie z Nr 
49-36, że do domu pod nr. 6 
przy ul. Węgierskiej 
wezwano Pogotowie ratnnko-

do ciężko rannej kobiety. 
Policja bezzwłocznie udata 

się pod wskazanym adresem 
.lednak w chwili przybycia 

władz I pomocy lekarskiej na 

MODA A KiESZEft 
Strzelcie 

Horoskopy na r. 1925 stra
szą nas dy.-ktoratem. tiirniu-' 
rą, hiszr.a-ką. Hi^nanka r. 
1925 będzie ;ed"„k trmźiia tyl
ko dla płci h-'\.iki'ił*. czulej 
ra. wdzięki niewieście. M.tda 
fa bowiem uzbroi nas w pzt-
ptekne • chusy obVan-.ov.ane 
.frendzlą i haftowane w kwiatj 
żywe jak słońce Grenady. \1-
hambry f powiedzmy Grbral-

się »ykr 
ti'ru. Sonora-S^noritiru. Poza-
tem suknie o Jraperji po.lnic-
sioncj z b-Au. / kaskadami ko
ronek u dołu. [-•!iz.itc-in wisio--
ki. bolerka. f-e-i^lc. \ !a'e 
ws/ystko Ł.'randcz7a /I -
tych i sreb.-nyeli koronek. 
'!v\i''a Sctiorita! ^irzu/.Jc 

<<: '#v;;i. 
\ r ; i i V ? . 

raj na Dynaty. mcze leco naprawdę /.-i- , Kryjier. Tyły tak dobianeco zespołu o- j _ . . . _ - „ ^ , „ „ - ^ 1 , . . ł . * « | trrm 
)..<.-ae Mrrz t,„«-«m ? T K. S. om na-' kazały sie stanowczo lepsz* od tylłw | miejscu wypaOKU lęZai t r u p 
I' Ml. juz rl,r^l>y 7f wzficiu na jiimt iraneyeh w tobotr z Le(ią. Dobru dys-1 ofiary taJemttlCZefO Zabójstwa. 
V2 brnm*^. do r/fiu zawwiów mez\vv-, ponowany i pełen nifyny i..-* - i « i n !«*„:« 7rAX* VA_ 
kle irler..,U)arvrh. l momentami, bar-1 Uth I | JeSt nią IV - le tn ia ^.Olją ^ 0 -
dz> i-iek.-.-<yeh .".portown. Misirzow.-ka n-„, r»i . ładnie i pn*vte«nie. stano- żybska. mereszarKa, zamieszKu 
dru/vna T.rijr.ia r.ic zarf-prezenlcwala w'm: z bratem swym Janem, oraz t pa- jąca p r z y r o d z i c a c h W lokalu 31 

< ?i"? b*. najmniej lak żle, jakby na lo zda- rr, , !.-„r,,:<'m rdzeti i oftoję drużyny. - ' -
i wej się w?kaz\-wać wynik. Debiut graczy drugitj druzvny 

OjTawda do gry par exeellence kiewski^gn i 01a«ka uważać można a* 
f pierw-roklrnowej brak louńrzyl;(,ni o. bnid/n izrz«?*liwy. \atomiast rra Kry-
,-iSInf.; nilyny mec/ow.-i i odpowie'!'-.!' j gieia. «prnwiata wrażenie cberi poda-

\v>n.,- /,' ^Ir/ydlii piłki wprost bramka
rz 'M nrzeciwnikow. Niestety, nawet i 
te u,iłou-ama ?/ły przeważnie na mar
ne. jrdv/ nif.r".-ł']szna piłka z zasa,-
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2JJJ-1 domu, który stał się widownią 
I Jej tragicznego zgoni* 

- Kto |ą zabił? — 
to pytanie, na które nikt na ra
zie odpowiedzieć nie umie. 

Wczoraj po południu przy
szła do nlel koleżanka, Janina 
Markowska krawcowa (Gróje
cka 21). 

nylo tuż PO siódmej, gdy ko
leżanka zabrała się „do odwro
tu". 
—Odprowadź mnie do bramy— 
pro-iłi, przvmi!aiąc się. 

Zofia nic odmówiła. 

A gdy wracała I weszła, po ( 
schodach na 1 piętro, z dzie
dzińca 
przez otwarte okno padł strzał, 
który ugodził ją w lewą Piersi , 

Kożybska bez jęku osunęła? 
się na stopnie. 

Na odgłos wystrzału zbie-a 
glo się,-co żyło w kamienicy. 
Ranną wniesiono do mieszka-. 
nla. Z płaczem rzucili się mu 
niej rodzice. r 

— Tyś ranna?! Kio to 
zrobił? 

Powiedz, na miłość bofską! 
Ona jednak nie odpowiedzia

ła. 7. dużych, nlebiesk^ph ocm| 
snłvwały jeno łzy. W nich za
mykała się 
skarga na doznana krzywdę. 

W parę chwil zaczęła!się agó-
r.ja. a po kwadransie nastąpił 
zgon. 

Władze śledcze z wyjątko
wą enenrfa znieły sio sprawą 
wykrycia zabójcy. 

7nal.i7»v -$!e htż poszlaki. 
które po~wa'aja się 
v.-?ć. *p winry zbrodni 
bóis<wa nie ujdzie 
kary, 

• & ' - % 
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IłiB będzie nfemiec pluł nam w twarz 
ni dzieci nam germanii!" 

Mie d£ sl« naprawie Mit. p. Panielawiklego. 
Cerkiew na pi. JHyii/olinla" pobudowaną ta nasu plenlqdu 

praelmb wołek*. 
Czytelnicy pamiętała akcje 
wsczątą przez .DziepinIK" w spra
wie przekazania władzom woj
skowym 

o a y k w / l n a » l ą o u n V y 
s n a a l a M l a " 

pobudowanego przez zaborców 
ta nasze oientądK dla celów 
„obruslenja" (rusyfikacji) Spra 

"we te omal nie zaprzepaścił 

e l z l ą k l aeywj l e k k o m y a J 
n a a o l 

p. Popielaws<l. „Drlennikowi'* 
mimo, i i sie. naraził na proces, 

Mp s(* pfa.lp^BĆ sytuacje, po
ruszyć opłnje publiczna I sfery 
sejmowe, czego dowodem jest 

h a t a r p a l a o j a p a a ł a Dw-< 
B a a a r a k l a e j a . ' 

Dzt i jesteśmy na dobrej dro
dze. Oto dziś właściwie nad 
sprawa przejęcia cerkwi obrado, 
wać będzie 

k a a a l s j a a a a s a ł a a a p r x a z 
w r ł a a l a a a - a j a k a a r a 

w składzie przedstawiciel;: Do
wództwa Garnizonu, Duszpa
sterstwa O. O. K- III. Kier. Rej. 
I n i . I Sap, Okr Dyr. Rob. Publ 

-Województwa, Szef Inż. i Saper. 
D. O K. I. 

Posiedzenie komisji odbędzie 
s'e w Dowództwie Garnizonu 

W y n i k ó w a k r a d 

oczekujemy z ufnością, l i spra
wa polska nie ucierpi. 

Jak wiemy, p. Popie la wskl, 
nie zwaiaja.c na decyzje Min. 
Wyzn. Rei. I O. P., pozwolił 
gminie prawosławnej na 

p a a a a a t o a r k a r l . 

stwarzając przez to fakt doko
nany, uprawniając do wejścia 
4»- sjan posiadania t to tylko 

n a m a e w d z l a o i a n a e j a 
asa l a t k a p a a ł a r e i , 

który menerzy gminy złożyli. 
Było to oświadczenie, i e ro
biony rprzez nich remont spra 
wy cerkwi nie przesadza. Ma 
szczęście 

zaborców, nie powodujemy'slą 
bynajmniej szowinizmem, ani 
też eh celo wyrządzenia w czem 
kol wiek krzywdy współżyjącej z 
nami ludności prawosławnej. 

Pożar w Piekarni. 
W dniu 26 bm. o godz. 3 35, 

w piekarni Dobryckiego Icka 
— Młynowa 9, wskutek nie
ostrożnego obchodzenia sle z 
ogniem powstał pożar. Spłonął 
skład z 20 workami mąki oraz 
cześć piekarni. W akcji ratow 
nlcze) brały udział miejska I 
ochotnicza straże ogniowe. 
Ogień stłumiono o godz. 3 50 
Straty wynoszą przeszło 2000 
zł. 

£• SKŁAD SUKNA ł k 

1 Wisznia i Ochrymski 
I SboklNrlcia 18 tel. 411. 

I 
| I I 

poleca na sezon zimowy najwytworniej-
sze materjały w wielkim wyborze na 

garnitury, palta i kostjumy męskie 
i damskie. 

Ceny znlione. Cmy inlione. Dziś wielki tenor polski, Dygas, !pj 
pożegna Białystok przed udaniem się | Urzędnikom Państwowym 

do Ameryki. * 

a l a i . D a i a a a l k a ' 

udaremnił zakuty i dziś nie 
wątpimy w to losy cerkwi zo 
staną rozstrzygnięte wedle Spra 
wicdlfwoici. 

Sprawiedliwość pojmujemy 
jako naprawienie krzywdy wy
rządzonej nam przez carskich 

waaiBwawaBBwawawawM âwaawaBaWaiai 

Szybko 
azkoły. 

1 ) w 
21 w 
3) w 
4) 
5» 

Budowa szkół powszechnych 
w pc wiecie Białostockim. 

Z estrady teatru „ P a l ą c e 
przemówi do serc naszych, wl<»ł 
ki artysta Dygas. Żegnać go 
będziemy może na długo. Dziś 
będziemy na tern pożegnaniu 
wszyscy, cały polski Białystok. 

Obok Dygasa wystąpi p. Za-
biełło. Akompanju|e prof. Ma. 
zurklewicz. Koncert zapowiada 
sie pod każdym względem Im
ponująco. 

| n a d ł u g o t a r m i n o w a a p ł a t y . - _ • 

Szpital S-tego Łazarza tonie 
w bagnie. 

V 
WiWd białosftekie i kilki m& 

Województwo zwóclło uwagę 
Magistratu na konieczność osu 
szenla bagna, w którem tonie 
szpital Stego Łazarza. Magist
rat polecił Wydziałowi Techni

cznemu zbadanie terenu, opra
cowanie projektu osuszenia i 
przedłożenie go Magistratowi do 
zatwierdzenia. 

Uzdrowotnienie m. Białegostoku. 
Min. Spraw Wewn. (Gener, 

Dyrekcja Zdrowia) zwróciła sle 
do zarządów miast z 

Budowa szkół powszechnych 
Bfałostoc tlm postępuje 

naprzód!! Buduje sle 

Knyszynie ( 7 klasowa) 
Kruszewie 
Dobrzyniewie 
Koceniu (czteroklasowe) 
Kalinówce (2 klasowa) 

Roboty posunęły sie. naprzód 

mury maja siej ku 
niektóre już są za 

o tyle, że 
końcowi, a 
kończone. 

Obecnie zakupuje sie mater-
Jał drzewny na belki, wlezbe 
dachową, jak również I dachów 
ka. 

Zamierza sie w bieżącym se
zonie budowlanym budynki po
kryć dachem. 

Pamiętajcie o wystawie obrazów 
w sali wojewódzkiej. 

Już zaledwie dni kilka dzieli nas od zamknięcia wystawy 
obrazów w sali aojewódzklej. Dla btałostoczan nadarza sie rzadka 
sposobność zwie lżenia wystawy, któr zgronadziła pokaźna Ilość 
bo przeszło 150 obrazów najprzedniejszej wartości artystycznej. 

Niechże nie będzie^ nikogo, kto docenia znaczenie sztuki 
polskiej, ktoby nie skorzystał z tej sposobności 

• • k l a t ą o a t a a l a z a i r a -
a r a t a y a a 

I sanitarnym miast z prośba o 
szczegółowe sprawozdanie do 
tyczące potrzeb specjalnych. An 
kleta ma na celu podniesienie 
zdrowotności miast i ewentual 
nie udzielenie na ten cel po
mocy skądinąd. Miedzy Innemi 
istnieje możliwość uzyskania po
życzki za pośrednictwem Rządu 

« k a p i t a ł a 1 0 a a l l j . a J a l l , 

które konsorcjum bankierów a-
mery kańskich przeznaczyło na 
cele zdrowotności, a przede 
wszystkiem budowy kanalizacji 

Brawo białostoccy footbaliści! 
Dnia 25 b. m. miejscowa 

drużyna sportowa W. K. S. 42 
p. p. rozegrała' w Wilnie zawo
dy kwalifikacyjne o przejście do 
klasy A z wileńską drużyną 
sportową Sparta zwyciężając Ją 

W związku z tą i wodociągów, 
sprawą 

M a g i s t r a t a p r a o a a r a ł 
n e a a a a r j a ł , 

omawiający największe bolączki 
miasta ze stanowiska zdrowot 
ności publicznej, jak brak ka
nalizacji, niedostateczna sieć wo
dociągowa, trujące ziewy nieu
regulowane] rzeki Białe), błoto 
i brud na nlezabrukowanych u* 
licach przedmieść, 

b r a k s z p i t a l a 

odpowiednio zorganizowanego 
dla chorób zakaźnych, a prze-
dewszystkiem wenerycznych, 
brak zupełny szpitala dla urny-
alowo-chorych I t. d. 

w stosunku 3 : 2. Przy tej oka 
zji klub sportowy 42 p. p. wy 
raźa podziękowanie Dyrektorowi 
Banku Polskego p. Wysockie 
mu za poparcie jakie udziela 
wspomnianej drużynie. I . 

• • • H e l V a | e a f t l i t l 
pomocy 

dla młodzieży akademickiej 
zwołuje na dziś, na god: 8 mą 
wieczorem posiedzenie celem 
wyboru prezesa w miejsce p. 
Popielowskiego. 

loal i j . rtalzyjRa L N. ma 
rozpatrzeć we środą o g. 8 w. 
przy udziale przedstawiciela 
Magistratu sprawę budowy 
szosy w parku 3 Maja. 

H i a i t t a l M i a otrzymała już 
swoje archiwum miejskie z 
Rosji, może by i Magistrat bia
łostocki przyśpieszył zwrot 
swojego archiwum z Kaługi. 
Ważne to, bo wiele spraw da 
sie ustalić — obywatelstwa, 
przynależności, urodzeń. 

V Mlatts i latcraelaclą 
p i l PtUkitwICia dotyczącą 
działalności p. Starosty Kmity 

(Dzień. Błał. z dn. 25 bm. 
wczoraj o godz. 12 w południe 
przybył do Białegostoku inkpek 
lor Min. Spraw Wewnętrznych i 
p. Brzeziński, celem przepro
wadzenia dochodzenia. 

BI»artli iMhafafarjJiai ae 
• i i Itinlaawo. aa. JaUaa 
• liekl«|. 

W związku ze zwiększeniem 
sie ilości chorych na dur brzu
szny w powiecie, utworzone 
zostanie ambulatorium we wsi 
Klewianka na 10 łóżek. Ambu* 
latorjum to będzie ood zarzą
dem energicznego lekarza rej
onowego p. D ra Tomano*-
skiego, któremu do pdmocjr 
oddany zostanie dozorca . sam r 
tarny Andruk. 

Białostocka kronika policyjna. 
I r a i t l t t f : Ze sklepu Grune-

ra Dawida (Lipowa 29), skra
dziono obuwie wart. 2300 zł. 

Arustteraas: I ) Nowicka. Bar-
barbare poszuk. przez Sąd Po
koju I Okręgu w Białymstoku, 
2) Jaworskiego Stanisława z m. 
Błonie, 3) Sawińskiego Henry 
ka bez stałego miejsca zam. za 
włóczęgostwo i nieposiadanie 
dowodów osobistych, 4) Sio 
dziewską Reginą z Choroszczy I 

5)Grabowską Serafiną —Sw. Ro
cha 7 w/m. za włóczęgostwo 1 
uprawianie nierządu na st. Bia
łystok. 

fliaaa aai l a * 
l i Mta)aaay aM| tyto-

KUtsztejna Moszne — Warszaw* 
ska 9 1 . 
la •tiaratslrarjiRlt prit-Blifi* 

adnjt . : Zelnana Lejbą Sdgala,, 
Rybny Rynek 4. ' 

*.« ZSJ» 

Hezadont ?&••%&£& 
M i o f 1 n r tmmi "-8r 

1 O 1 1 U 1 . tdfl i k>|itBlnu 

W y . t r a . f a 6 sie. fa lsyf ikatów! 

Henryk Zak -
Fabryka jurtom I kosmetyków. 

Kina 

ftPOLLO 
Początek o g. 7 i 9.40 wiecz. Tylko 2 przedstawienia 

DZIEWCZĘ Z KARUZELI 
Monumentualny dramat w 10 aktach 

Najlepszą reklama do tego obia7u sa zachwycające giosy tych którzy widzieli. 
i s a 

Dziś Dla młodzieży dozwolono. 

MIAMARA 
KINO 

MODEM' URWIS 
DZIEWCZYNA 

tólm p fiiiw wmli 

KINO 
.HODERN" gwiazda znakomita polska 

czaruje bawi 
I rozśmiesza 

w najnowszym 

JOURNAL GflUMONT 14 i 15 fl,mte 

RAD PRISIAH 
oryginalne zdjęcie filmowe NMEXYSTtat Jedyne oryginalne zdjęcie filmowe 

sprowadzenia do Polski zwłok i pogrzeb 
wiefkiego pisarza, genjusza {polskiej literatury 

E N R Y K A S I E N K I E W I C Z A 

I • 
II 
y 

Teatr „PALĄCE" § 
Dzłś w* jatorek, 4n. 28 października 1824 r. o godz. 8.30 wieczT 

• iw lh i wii*cxw r piwtai I wrjl • H r * « T O > 
^oKattfŁri u nor awiaiowrj sławy 

IisbEK D Y G r t S 
(sa ras astitat arna ajiasaaa ia aaarykf) 

Z O f j • akompaniują: 
Z a b i t ł ł o T a d a u a z 

• '̂'"nadortpia Oper- Waratawtklej M a Z M r l t i a a i i O S 
i «*lwty « • wwfcf.la m fcaaJw tawtrw. 

II • 
II • 
II 
li 

Lwfcwr».a1««ty«ta> 

H. Oranlowika 
powróciła i wzaowtia przyjeda 

cd 10-« i 4—7 w. 
Sleakiewicza 54 nad Apteką 

Karfckicto. 2814 

Dr. W. KacitliM 
Białystok, »l. Kllłiskiego f* 8, 

teJefoa f* 34J. 
£ Przyjmuje od flods. 9—1 t od 4—7, 

D r . K. JAKOslSO 
i>. karasia set. et ffttuaa. 

wszystkich form jak to: lała 
1, btssak. aarak. stawaw, |«riła 

I aasaa. 2766 
modM. l a - U PP. I » -7 
SlaiikMMrtCła XI 

m. taHr-
to: [piat. 

33%% Mł. bmnkinńtf 

Dolar J H ItittHak 
•« aftce Mazowiecka ) • 40. 

Pisjrlaal* od godc 4—6 wi4ci 

11 

Jan l r m a v i k l 
a l . S l a a k l a a r l o a a I . 

wznowił przyjadą obatalun-
ków męskich ubrań. 

— Robota gwarantowana — 
aa aarr 

PoazuHuie mi sz-
kania; 1) dwóch 

Ino trzeca pokojów 
zkucbaią 2) dwóch 

rakojów baz aa l i 
kuchni przy ro-

dziaia. Otarty pi l 
mlenne odratować 
ni. Klllntkicao a p. 
Słonimski dla inzy* 
wer* 7 w. 9816 

R e k l a m a j e s t d ź w i g n i ą p r z e m y s ł u . 

om 
Hntictl 
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